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Wśród ognia i pożogi wstała zmartwyck 

nasza Ojczyzna — musi też wśród ust i 
wicznych walk i przeciwieństw utrwalać 
swój [byt, torować sobie drogę ku leoszej 
przyszłości. Z kielnia w jednej, a z mieczem 
w drugiej dłoni, opędzając się od cbyha- 
jącyob na naszą, zgubę wrogów, -wznosimy 
g m a c h  swej państwowości.

Raz w ra r zwracamy oczy to ku  wschod­
nim. to znowu ku zachodnim granicom, pa­
trzym y, czy tam owa ..ryża bestjał< bo.sze- 
v oka nie wysuwa przeciw nam swych 
szponów, jadem śmierci i moralnej zgnilizn* 
zatrutych, lub, czy nigdy i niczcm nie nasy­
cany gad praski nie knuje jakiej zdrady.

Kłopotu wiele sprawia nam rówmcz żyd, 
Wieczny tułacz — któregośm y, niegdyś 
wszędzie popychanego gościnnie r.a swej 
ziemi przyjęli, a on w nagrodę za to, nas, 
gesnadarz”  Polski, pragnie zamienić w nie­
wolników swoich, wyprzeć z miast, zażydzić 
szkoły i urzędy, wydrzeć handel, wziąć 
w swe ręce nad nami władzę i wywłaszczyć 
z  ziemi.

Najbardziej jednak krwawi się serce 
Polski na widok tylu jej synów wyrodnych, 
k tórzy  zapominając o wzniosłych hasłach 
miłości .Ojczyzny, nie bacząc na  cale po­
toki i morza łez i krwi, wylanej przez prze­
szłe i dzisiejsze pokolenia w obronie jej 
•wolności, jakoteż wiary katolickiej, łączą 
sio z najzacieklejszjm i jej wrogami i ra­
zem z nimi wydzierają z serc ludu poszano­
wanie rełigji świętej, Kościoła Chrystuso­
wego i wszelkich ustaw  boskicn i ludzkich.

W rogów zatem mamy aż nadto: Obok
prusaków —  bolszewicy, obok zaś żydów’ — 
prowodyrzy socjalizmu i robiący m ajątki na 
polityce ludowej piastowscy, Putki J inne 
W itosy. Z meprzyjacióinn zewnętrznymi 
łatw o sobie daje radę nasz dzielny żołnierz 
polski, k tóry  na Niemcach zdobył Śląsk 
i  Warszawę obronił przed bolszewikami. ■ 
Gorzej natom iast ma się rzecz z walką prze­
ciw szkodnikom wewnątrz kraju , którzy 
swoją działalnością wpychają Polskę w CO' 
raz większą przepaść nędzy, czego przede- 
wszystkiem dowodzi szalony spadek warto; 
iści marki, anarchja, czyli bezrzad, ' zastój 
W przemyśle, brak szkół i  nauczycieli, 
wzrost bandytyzm u i prawdziwa boisz..;-,
Wicka drożyzna.

'Jedyną radą na to  ̂wszystko Jest. aby 
iutl polski, katolicki -j powstał jako jeden

mąż i zabrał się do czymt, nie pozwalając 
wodzić się dłużej za nos różnym nagania­
czom z party j żydowsko-Iudowcowych. Do 
tęgo jednak potrzeba obywatelskiego u- 
świadomienia, że Polska nic kończy się 
poza miedzą własnego gospodarstwa, ze 
Ojczyzna, to pojęcie zbiorowe i wtenczas 
jest w niej dobrze, gdy wezyscy o niej my­
ślą i o nią się strają. S tarania 'te zaś mają 
iść w jednym kierunku, jak  radzi nasz 
wieszcz narodowy, Adam Mickiewicz, m‘ó- 
wiąc: Zestrzelmy myśli w jedno ognisko 
i w jedno ognisko duchy. Ogniskiem tern 
niech będzie hasło: Polska wielka, potę­
żna i bogata, Polska katolicko Indowa!

Tymczasem jak  jest u nas? Jedni mówili, 
że ludowcy z „Piasfispl Polskę zbawią* a o- 
kazało się, na co wszyscy patrzymy.,' 2e ją 
wtrącili w przepaść. Inni w  socjalistach 
pokładali nadzieję i oczy im się otwarły 
dopiero wtenczas, gdy Rosja, gdzie rządzą 
socjaliści, stała się wielką pustynią śmierci. 
Inni znowu skądinąd szukali ra tunku i sku­
tek był taki, że powstało dużo party j, a ich 
posłowie zamiast radzić w Sejmie nad u- 
chwalaniem m ądrych ustaw, nad zaprowa­
dzeniem ładu, porządku i dobrobytu w pań­
stwie. kłócili się tylko i przeszkadzali so­
bie wzajemnie, ku wielkioj uciesze żydów, 
Niemców i bolszewików. — .Wiadomo, że 
.gdzie kucharzy sześć, tam niema co jeść“. 

Ameryka większy k ra j i więcej m a ludzi, 
a jednak przy wyborach" dzieli się tylko na 
trzy parlje: prawicę, centrum i lewicę, Tam 
mniej walczą, mniej politykują i dlatego 
m ają się dobrze, ich’ dolar jest najbogat­
szym pieniądzem na- świecie. ^  " • _

Zbliżają się i u nas -wybory 'do nowego 
Sejmu. [W rękach’ naszych jest przyszłość 
nasza. „ Jak  sobie pościelesz, tak  się wy­
śpisz", powiada przysłowie. Możemy sobie 
wybrać posłów albo takich’, jak  dzisiejsi, 
co to we większej części siebie tylko m ają

na oku, kupują dobra’, / parcelują między 
siebie dwory i lasy, — albo takich, co dbać 
będą o interes całego narodu, ludzi sumien­
nych, dobrych katolików i p: iwdziwycb 
przyjaciół ludu. . _

Dziwna rzecz, że chociaż Polska cała prą-* 
wie jest czysto katolicką, jednak posłów 
w naszym Sejmie, c-oby sio szczerze do ka­
tolicyzmu przyznawali jest mały procent. 
Bracia Włościanie! Jesteśm y wszyscy ka­
tolikami! Powinno nas być wstyd dawać 
głos na posła, co zaparł się Eoga i wiary 
świętej — co lży kapłanów i Kościół Chry­
stusa, a  oszukuje lud. Jakże poseł co nic, 
ma w sercu rełigji, może być uczciwym 
i jak  mu można zaufać?

Pciska jest ludową, a lud jest Katolicki 
Nic nam więc nie przeszkadza, aby „ze­
strzelić myśli w jedno ognisko i  w jedno 
ognislio ducliy“, czyli utworzyć . wielkie 
strom reiw o pod sztandarem Stronnictwa 
katolicko - ludowego i przeciwstawić cię" 
wszystkim czynikom wywrotowym, nasy-f 
lanym Polsce przez żydów, Niemców i bolą
szewików. ___ _  ................... ......

Dud w Malopolsce, zwłaszcza zacEodnlej,' 
już zrozumiał, co znaczą [Witos, Stapiński 
i inni jego polityczni prowodyrzy tego sa 
mego pokroju, jednak Kongresówka poił 
fj m względem jeszcze jest1 obojętną; tam 
działają jeszcze i cieszą eie powodzeniem’ 
różne Okonie i t. p. Gdy jednak oświata, 
k tó rą w Kongresówce Moskale wśród luda 
doszczętnie topili, nieco się podniesie, gdy 
lud tam tejszy przyuczony milczeć pud knu­
rem nieco się ocknie i swe siły pozna, to  
i cn nie pozwoli się dłużej terroryzować 
radykałom, bo. z ich przekonaniami nie „ma 
nic wspólnego. ,

Jedynym  sztandarem . po'd którym z gro 
madzi się kiedyś cały polski lud, to sztan-^ 
dar z napisem: Katolicka Polska. * 
i - Dorer.a.
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Rzesze drobnych rolników nie mają ła­

twego, bezpośredniego dostępu do najtań­
szych źródeł kredytowych w wielkich ban­
kach państwowych, więc szczególniej w Pol­
skiej Krajowej Kasie Pożyczkowej, która 
drukuje i wypuszcza papierowe plenr.dze. 
Ona jest bowiem — i musi być — tak  urzą­
dzona, ze daje kredyty  tylko n a  weksle, 
zwyczajnie trzechmiesięczne, ale tylko 
z podpisami osób i firm dobrze sobie zna­
nych i poleconych i to  zawsze za poręcze­
niem dwóch innych osób i firm, również do­
brze znanych i pewnych. Ten zatem kredyt 
jest dostępny i dogodny dla wielkich' prze­
mysłowców, kupców, wielkich rolników 
i dla banków innych, —  ale niedostępny dla 
małych, nieznanych rolników i niedogodny 
dla nich już dlatego, źe trzechmiesięczny 
wekslowy kredyt nie pasuje do stosunków 
gospodarczych drobnego rolnika, jest dla 
niego za krótki, a  także co do formy (weki 
slowej) nieodpowiedni; ta  forma wymyślona 
została dla kupców i bankierów, bez oglą­
dania się na te warunki, w jakich żyje i go 
spod ani je mały rolnik.

Udziela też Polska Krajowa Kasa Poży­
czkowa (krótko: P. K. K. PA kredytu je­
szcze tylko na zastaw papierów wartościo­
wych, np. za sra w obligacyj państwowej po­
życzki. Ale rolnicy drobni nie m ają wcale, 
albo niewiele posiadają takich papierową 
a  choćby je mieli, to  nie daliby sobie ła­
two rady z manipulacją i formalnościami, 
jakie są potrzebne przy korzystaniu z tego 
kredytu-

W  innych wielkich bankach nie udziela 
się dziś także innego, jak  tylko ■wekslo­
wego kredytu i to  za dobrem, często hipo- 
tecznean zabezpieczeniem, a przy tern za bar­
dzo wysokim procentem, gdy im doliczy 
różne prowizje drożyźniane, obrotowe, za­
bezpieczeniem i t, p A przy tem banki te 
nie troszczą się zupofme o drobne i kło­
potliwe interesy z małymi, nieznanymi so­
bie rolnikami, lekceważą te interesy i od 
nich całkiem uciekają.

Założony został wprawdzio i niedawno 
'na wiosnę b. r.) uruchomiony Państwowy 
Bank Polny w lYarszawiA który  właśnie' 
powołany jest do troszczenia -się o fe tę  
nosy kredytowe, choć nie wyłącznie na 
pierwszem miejscu, drobnych gospodarstw' 
rolnych. Atoli jego zadaniem najważniej- 
szem jest zarządzanie temi fundu-szan.!, 
k tóre są przeznaczone n a  reformę rolną, 
więc na wykupno ziemi od w id k :eh właści­
cieli. na  pożyczki dla nabyw ania ziemi, na 
ułatwienie im przez k redy t zagospodarowa­
nia się i pobudowania. Oprócz tego daje ten 
Bank kredyty na różne meljorac.ie i ulepsze­
nia gospodarcze- ‘Ten ostatni k redy t jest 
bądź to hipoteczny, bądź też wekslowy za 
clobremi poręczeniami, a także tylko k ró tko­
terminowy, bo zwykło na  sześćr micąięcy: 
możń być jednak czasem ^prolongowany — 
po opłacie eonnj.mniej połowy — na dal­
sze trzy lub sześć miesięcy. Kosztuje ten 
kredyt kilkanaście procent, rocznie, oprócz 
kosztów " weksli i imrrCh zachodów. Ale 
( ten k redyt jęsł dla poszczególnych drob­
nych Rolników utrudniony, bo Pankowi nie­
łatwo dowiedzieć się o, .stosunkach gospeb 
Oarczyeh i osobistych tak starającego się

0 kredyt, jak i jego ręczyoi-eli, a również 
małemu rolnikowi nio łatwo przychodzi
1 dużo go kosztuje zetknięcie i dobre po- 
rozumienfe z odległym Bankiem. Zresztą 
fundusze zeg-o Banku, przeznaczone głównie 
na inne wielkie t&fąSściślej określone, nie 
siarczą na rozdzielanie k redy tów  pomiędzy 
rzesze drobnych gospodarstw, których jest 
w '•‘Polsce około 3 miljony. Docisną się 
i trafią tedy do tego Banku Roln-ejgo n ie­
którzy mniejsi rolnicy i to z pomiędzy nich 
najznaczniejsi, ale chociażby Bapk ten roz­
dzielił kilka, albo i kilkanaście tysięcy ta ­
kich pożyczek — poza pożyczkami z fundu- 
ązów na klęskową pomoc rolną, albo, na 
reformę rolną —  to jednak ten bezpośre­
dni kredyt Danku Rolnego nie zaspokaja 
głodu kredytowe,go ogółu drobnych .gospo­
darstw. W każdym jednak razie Państwowy 
Bank Rolny ma i mieć będzie wielkie zna­
czenie w organizacji rolniczego kredytu lu­
dowego; o nim więc wkrótce, ale kiedtó, 
indziej podam Czytelnikom „Ludu Katoli­
ckiego" ciekawe wiadomości.

Ale właściwa ludową organizacją kredytu 
ludowego są własne spółdzielcze orgari&i- 
eje kredytowe drobnych rclnikpw, więc za 
kladaue i prowadzone przez nich i gfcaś? 
ic-h światiych m iejscow ychsąsiadów  i przy­
jaciół Spółki oszczędności i różyczek, jako- 
też tak  zwane Banki ludowe, jeżeli są'niemi 
naprawdę nietylko z naziwy, ’ jeżeli więc 
znajdują się w rękach drobny,ch 'rolników 
i dl:1 nich pracują. Sani więc Iird rolniczy 
musi i może sobie najlepiej pomagać, tworząc 
takie spółdzielcze kredytowe i oszc-zędno- 
ńćiowe Spółki i Banki Indowe i trosacąąo 
się o ich dobrą jgospoda rkę i o ich rozwój. 
W Maiopolśće powstało przed wojną j m o  
1500 takich prawdziwie ludowych 
oszczędności i pożyczek*?(R-arffeteena), k tó ­
ra Bazą około . 350 tysięcy członków, t. j. 
prawie tyle gospodarstw należących gjM  
tych Smółek, kolo nich skupionych i za nie 
m ajątkowo odpowiedzialnych. Oprócz tych 
h tnipjs w Małopoleee pewna ilo£ć (me=ae se­
tka) takich Towarzystw zaliczkowych, któ­
re można uważać za prawdziwe Banki lu­
dowe. * bo członkami ich są przeważnie 
mniejgi rolnicy i rękoćłz.ielniojy,Aktorzy1 ta,kś© 
zasiadają w Zarządach i Radach. Nadzor­
czych tych Banków ludowych i korzystają 
z kredytu w tych Bankach. Time jednak 
Towarzystwa zaliczkowe (kredytowe) prze­
ważnie nie m ają według swych urządi&eń 
i swojej pracy charakteru ludowego, poszły 
na różne bankowo i spekulacyjne intóiósy, 
a także zżydaiały lub wprost, żydowski m a­
ją  charakter i bardzo często po prostu upra­
wiały ' i uprawiają lichwę ludową. Trzeba 
więc jedno od drugich dobrze odróżnić. — 
Odróżni omie to  nastąpiło w-.'.ten sposób, że 
wszystkie fpółki oc-bózęclności i potyczek 
(kasy Raiffeiseńaf złączone są w Krajowym 
Ratronacie rolniczym i w Oenjirainej Kasie 
Spółek rolniczych. 'Ta Centralna Kasa 
w ostatnich czasach postanowiła toż przygar­
nąć prawdziwe, rzetelne, pazęsian© należycie 
przsz swęje sito i pT»sa'fciio osobnego Związ­
ku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych we Lwowie Banifcr ludowe (pod nóśnemi 
•jeezose nazwami is tn ie ją^ ) aby pr® z nie 
dotrześjkio tych dwbmrah gospodarstw rol­

niczych i do tych warStatów rękodzielnik 
czyph. do których jeszcze ortfr.pjgacja Ka<1 
Raiffcłsę&a t. j. Spółek oszczędności i po 
życzek dotrzeć nie^zdołała. To jest zatem 
.wfesna, prawdziwa, hajdogodułejeza, na.;- 
•trwalsza'*) spółdzielcza organizacja K redyt< 
Indowego zćgęstą sióeią.spółek i towarzystw 
kredytowych i oszczędnościowych, rozsjl(> 
nych po patrsfjaeh i powiatach całego krajil' 
z własną Centralną Kasą i jej Odziajrfmł • 
w Krakowie i we Lwowie, dla skupienia 
w nich swoich interesów pieniężhych i z n ią  

gb-ym ‘Patronatem lub Związkiem, zawiąza­
nym dla. czuwania naci gospodarką tych 
spółek i banków lydowuch, oraz dla ich dal­
szego kształcenia i;-.popierania. Podobna 
organizacja, choć z rzadszą dotychczas sie­
cią. wytworzyła się w byzłe.j Kongresówce 
i skupia, się y  Warszawskim Oddziale Cen- 
tralncj Kasy Spółek rolniczych oraz w ścb 
śle z nim współpracującym Warszawskimi 
Związku rewizyjnym spółdzielni rolniczych* 
Wreszcie wchodzi nasza Centralna Kasa 
w corat^ż przyjaźn'ojszy i bliższy stosuneH 
z Śląskiem! kasami Raiffeisena, które mają 
swój Zwdązek w Cieszynie i dragi Związek 
z „Bankiem Raiffeisena" w Katowicach.

Ta ludowa organizacja Kredytowa, zwła- 
szcza najgęściejsza małopolska, była przed! 
wojną już tak  rozwiniętą, że sama sobiei 
co do funduszów wystarczała na podistawle) 
wzajemnej pomocy. W Centralnej Kas id 
Spółek rolniczych gromadziło ślę chwilowo 
tyle zbędnych^jednym  Spółkom pieniędzy 
oblotowych, że w ystarczały na zasilanie do- 
godnym i szybkim kredytom  innych Spółek* 
które chwilowo,, czasowo,, lub w początko­
wej .swej działalności, albo z powodu klęsk' 
elementarnych i innych przesileń gosnodar- 
c-.zych odczuwały równocześnie brak gotów-' 
ki do obrotu z miejscowych źródeł. Czę-stb 
się naw et zdarzało, że nadmiarem swych 
fmrdufśów zasilała Centralna Kasa. inne 
Smółki rolnicze, oraz niektóre wielkie Banki 
krajowe, jak  szczególniej Bank Krajowy 
i Bank przemysłowy. Doszły też małopol­
sk ie  ludowe Spółki oszczędności i pożyczek 
do posiadania, bardzo poważnych własnych’ 
kapitałów , bo udziały członków', tych Spó­
łek wynosiły już prawie 4 miljony, a  ftindu- 

'•sae rezerwowe naw et blisko 10 nvljonów 
koron, co według ówczesnej wartości pie­
niądza znaczyło conajmniej tyleż miljawłów 
dzisiejszych marek polskich. Pokaźnym był 
także w łasny) kapitał Centralnej K asy (5 
miljonćw koron), oprócz miljonowego fun­
duszu rdz&rwoiwego. Obce zaś fundusze tych 
Spółek pochodziły z drobnych przeważnie 
wkładek oszczędności, odsetek tysięcy lu­
dzi miejscowych, a wynosiły razem przeszła 
trzysta tysięcy koron, z czego w skutek za­
sto ju  gospodarczego nagromadziło, się 
w oza-si® wojny światowej w Centralnej Ka­
sie do 240 miljonów koron austr. kłniejsże- 
mi ale także bardzo poważnemi funduszami 
rozporządzały ludowe organizacje kredyto­
we w byłej Kogresówce i na Ślą&ku cie- 
.ęyyńjkimi, nio mówiąc o Górnym Śląsku, 
gdzie panów,ały szczególniejsze słosmnki, — 
o ialri&hi nieco później opowiem, boć to 
u.taido wicclzieć- (C. d. n.)

Dr. Franciszek Stefazyk.

Z m i l A l  SOBIE, ŹE
Miłość; Ojczj^zny w sercu szlachetpcm

ma źródło.
Tam Ojczyzna, gdzie dobrze ,— to nie

[ioi-kio godło.
^  *

£yęi.o doe-z.-sne ćlaue jost na to, abyśmy 
w niem zasłużył', na życie szczęśliwe na wiek..

W  S Z £

. LUDU" 
KATOLICKIEGO!
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ft * •Doświadczenie czterolelnie wykazało, że Polska jesl narażoną na b l|g je  przesilenia rządow e z powodu 
ostrych zatargów lewicy z praw icą. — Ani lewica ani praw ica nh  Syty zdolna do atwarzema rzędu silnego 
i stałego. — Ciągle przesilenia naraziły  naszą Ojczyznę na m iijardow e stra ty  i u n i e m o ż l i w i a ł y  
stałą pracę nad  onDuaową Polski.

( w7 skład którego wchodzi Stronnictwa fcatolickoduiHowe (S, K. L) i Narodowe
P i f  p |  |  Zjednoczenia Ludowe (>^ Z? L.), jako czynnik um iarkow any w Sejmie i Se-
y i s & S  U sh s naeiC) c^ga s$as5 się w pr, yszlym Sejssiie czynrfklein pafistwowo-twórszym, unie-

itiożliwiajęeym cięgle przesilenia przez łagodzenia uandątniśoi lewicy i prąwięy.

chce oprzeć reformy spalęjzna na rozłropnsm umiarkowaniu m iędzy żądaniam i 
lew icy a prawicy, kierując się przy tern mewzruszonemi zasadami przykazań 
Bożych i moralności katolickiej.

chce zabezpieczyć Polskę przed bolszew ickiem i próbam i reform  przez roz­
w ażne w prow adzenie w  życie reform}'' rolnej, krzew ienie sam opom ocy 
spółdzielczej, przez ustaw ow ą ochronę handlu  i przem ysłu, przez obronę 

robo tn ika przed niew olą wielkiego kapitału.

k, , stoi silnie i zdecydowanie ns straży praw Narodu polskiego, innym  n aro d o w o -
iPIlTPillTS ściom zstsesplecza jstlnak ich naturalna prawa narodowe, Nie pozwoli wszakże 

U l i l  n3 żatri!e zam^^hy na zwterzeljpiciwtj Narodu Polskiego i przeciw tak im  zam a­
chom , knu lym  przez jakąkolw iek narodow ość, w y s i l i  Polskie Centrum stanowczo I bezwzględnie.

widzi jedynie u oparciu o Beiigię rzymsko-katolickę prewdziwa źródło i podstawę
■ 1 potęgi gizeczypospuffiej Polskiej. I dlatego starać się nędzie o harmjnijiie wspfił- 

M działanie Kościoła katolickiego i państwa w  trosce o duchow e i m ateryalne 
dobra obyw ateli.w

Dlatego też wszyscy obywatela i obywatelki polskich wsi I miast, k tórym  zbrzydły już dotychczasowo 
walki, k tórym  drogą jest W iara św. i w łasna Ojczyzna, glosować będę w dniu 5 listopada b, r. na listę wy­
borczy „Polskiego Centrum*1 do Sejmu, a w dsiiu 12 listopada u. r. na listę „Polskiego Centrum" do Senatu. 

Lista w yboreża Polskiego C entrum  oznaczona będzie w e wszystkich okręgach wyborczych liczbą

Oto nasz twórczy i poz}lywny program ! Om przyszłość naszej polityki wewnętrznej! Dlatego na ca/ą 
Polskę zawołajmy potężnym głosem:

i t i
i ligo?

i
sr-y. rrat 7 . ZtilPĴ BSŜ BSBB̂ ^̂ SlSaBSBSBSSasaSBSSttSBŜ SSmaSBSgiSt'BBEflBGaaBłmiuwmotepi
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Uchwalona z wielkim trudem na sejmo­
wej komisji ochrony pracy dn. 27 kwietnia 
b. r. sprawa uwolnienia rolników od opłat 
na Kasy chorych, nie zostanie już w obe- 
nym Sejmie dokończona,

&  dniu 19 września b. a  zabrał się zno­
wu nasz Sejm po letnich ferjach na obrady. 
Przed posiedzeniem poszedłem do P. Mar­
szalka z żądaniem, ażeby sprawę Kas cho­
rych wziął na porządek dzienny Sejmu; po­
parł mnie w tem także obecny p .zy ,tem 
Prezes Klubu Katoi. Ludowego, poseł łsla-

takiewicz. P. Marszalek jednak nie zgodził 
się na to, dlatego, że sprawa ta napotka­
łaby na opór socjalistów i zabrałaby dużo 
czasu. Powiedział nam przytem p. Marsza­
łek, że wprowadzenie kas chorych ogólnie 
na ■wsi, zostało przez Ministerstwo- Ochrony 
pracy odroczone do 9, czerwca 1923 r., że 
zatem nowy Sejm będzie się musiał tą  spra­
wą zająć.

Prawie taką samą uchwalę, powziął także 
i konwent seniorów (przewodniczącyeh klu­
bów), ażeby spraw .spornych nie brać pod

obrady Sejmu, który już 26 września się 
rozjedzie“.

W skutek oporu socjalistów, którzy rządzą, 
kasami chorych i m ają tam tłuste- posady 
i dochody, wskutek niezdecydowania się z po­
czątku piastowcó r  i endeków, sprawa ta  
przeciągała się zbyt długo (8 miesięcy), 
w Komisji ochrony pracy i wreszcie rzeko 
mo z powodu braku rządu,- w czerwcu i 
kpeu b. r. P. Marszałek nie chciał tej spra­
wy wziąść pierwej pod obrady Sejmu, zaś 
postawienie jej na porządek dzienny w dniu 
5 sierpnia b. r., kiedy Sejm rozjeżdżał się 
już na ferje letnie, Ośmieliłoby tylko socjali­
stów do większego oporu.

Wobec takiego przebiegu sprawy uwol­
nienia rolników od przymusowego opłacania 
kas chorych, widoeznem jest, że sprawa ta
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będzie mogła bvć dopiero w przyszłym Sej­
mie załatwiona.

Dlatego, ponieważ zaprowadzenie, kas 
chorych w rolnictwie, narazi rolników na 
wielkie kłopoty i na wielkie opłaty, a w po­
łączeniu z opłatami na ubezpieczenie od 
■wypadków (od maszyn rolniczych! i innrnii 
opłatami, podatkam i i t. p. spowoduje nie

clrybną ruinę rolnic t\Va, wzywani Szano­
wnych Braci Rolników w całej Rołseefoażb- 
hy przy obdonych wyborach do Sejmu, ty l­
ko na takich kandydatów  głosowali, o któ­
rych będą pdwni że o uwolnienie rolnictwa 
od kas chorych w przyszłym Sejmie wszyst- 
kiemi siłami starać się będą.

Jan Potoczek, poseł do Sejmu.
imawmaaraicffla

Na kap  będziemy głosować 
przy wyboraohV

Przy wyborach będziemy glosować wszyscy
ua lisię wyboi czą StroLnieiwa Katolicko - ladoweg®, 
która nosi nazwę:

*

P o l s k i e  C e n t r u m .
y 0

Folskle Centrum  jest to nazwa Bloku wybisroz&go, jaki zawarło 
Stronnictwo Katolicko-ludowe z Narodowem Zjednoczeniem ludowem. 
na czas wyborów do Sejmu i Senatu.

Lista wyborcza „Polskiego Centrum ” nosi we wszystkich okrę­
gach wyborczych do Sejmu i do Senatu liczbę

12
Dwunastu było apostołów, którzy świat pogański zmienili na 

chrześ irański — liczbą dwanaście oznaczona jest lista wyborcza Polskiego 
Centrum  (Stronnictwa Katolicko - ludowego) które w Polsce zaprowadzi 
lad i porządek. Przy wyoorach do Sejmu * do Senatu oddamy wszyscy 
białą kartę z licsbą

12I
W i i h m i i — (rm  m im  i i m t i i  ~ m

Sprawy wyborcze.
Ffektemsoje.

Dnia 29 b. m. upływa termin reklamacji 
prawa wyborczego. Jeszcze tylko kilka dni 
c*asu!

Listy okręgowe.
Składanie list okręgowych mus: być do­

konane przed dniem 6 października. Należy 
jednak wcześniej zgłosić listy kandydatów , 
aby był czas jeszcze poprawić ewentualne 
nkfonnalnośei.

Zadanie pełnomocnika.
Przy zgłaszaniu list okręgowych równo­

cześnie powinna się wskazać pełnomocnika 
tej listy i jego zastępcę. Pełnomocnik jest
uprawnionym do porozumiewania się z wła­
dzami wyborczemi i składania w imieniu 
Zgłaszających ośuiadczeń w sprawie zgło­
szenia. Pełnomocnik powinien jak najwcze- 
•niej rozglądnąć się za mężami zaufania — 
gdyż jednem najważniejszym z jego zadań

jest mianowanie dla każdego obwodu gło 
sowania męża zaufania i jogo zastępcę.

* l
iCto msżs nyć m ą£sm zaufania

Mężem zaufania może być wyborca (męż­
czyzna lub kobieta) z pośród uprawnionych 
do głosewania w danym obwodzie.

Lista państwowa do Sejmu 
z ramifejia pilskiego Centrum.

Centmrn Polskie złożyło do rąk general­
nego komisarza wyborczego listę państwową 
do Sejmu, która otrzymała numer 12. Na 
liście tej widnieją: Skulski, Ponikowski, Dr. 
Stefczyk, ks, Blizinski, Maj, Piechota, prof. 
Zarański, Zagoniona', Waliszak, Dr. Popław­
ski, 'Wojdaliński, min. Targowski, ks. Star- 
ldeTOCg ks. Staszyński, ks. Gralewski, Ko- 
żuchowicjż. Trzciński, Dr. Świtała, ks. Madej, 
Dr. Sokałski. Dr. Matakiewica, Tvrka. Kar- 
daś i t. d. Lista obejmuje peine 100 na­
zwisk.

Pan Kaciej ma g!os.

Moi kuchani luJkowle! Co Sie też to w Pol­
sce narobiło rozmaitych partyj politycznych!

Są ci tam jakieś jendyki (emleki), socijalisy 
(Socjaliści), wysmoleńcy (Wyzwolenie), Wiio- 
świniaki (Witosittkijj: kiechorykah (klerykaiij, 
kapekaleki (K. P. K. =  Klub Pracy Konsty­
tucyjnej), stapińszezenięta (Stapińszezycy;, 
żydy-cybuchy, szttoby — aże łeb boli! KUńy 
to policzył? Jak tak dalej pójdzie, to w Pol­
sce będziemy mieć 20 miljonów partyryjów,- 
My sio jakosi pogodzić nie umiewa. Jeden na 
drugiego bij zabij! Każdy móu i, że on ty.lkc 
dobry, a każdy inny, to cygan lub złodziej.

Chciałem sie zapisać do jakiejś partyje, a ze ic 
chłop, to z chłopską parfyją trzymam. Że 
ty Piaście raz był ogłoszony sobór ojców pia«. 
stowców, wzionom urlop z fabryki, gdzie teraz 
pracuję i pujechołem do Rzeszowa na ten kon­
gres. Mowie Wam,"eo tam było? O! jt>j!.Jak 
się len sobór otworzył, to nie jeden, ale dwóc h 
było Ojców świntyeh. Jeden, to Wincenty 
z Wierzehosławie, a drugi to Jan Stapiu- 
jszczocli z Klimkówki. Żarzeni goclać, żo ro 
tn&bS zgody, bo „ryjakcja i wstecznie!,wo11 
chcą udusić chłopa. Godałi o biedzie, o lichwie 
i innych strasznych djoblach i przezywali 'co 
Ino wlazło na „klerykałóty“.

Kumoter! — pytam sle jednego sąsiada — 
co to jest ta „ryjakcyja11?

A on mi pedzioł; To są takie juchy, co 
m ajiW yje"-

„A może ml powiecie, co to jest „wsteczni- 
ctwo"?

A on ml na to: „Widać, żeś jeszcze głupil 
Żeś „Piasta11 'nie czytol! „Wstecz1- to znaczy 
nazad, więc „wsiecznictwo11 to tałfte nasze 
wrogi, co na „zadkach'^ się poemykują. Wiesz 
teraz ty ośle?11

Chciolcm go rypnąć za to gadanie w ma- 
zok, ale że to był stary gazda, zatrzymałem 
rękę. No i słuchałem dalij. A oni przezywali 
się, kłócili, no te witoświaięta i stapińjszczo- 
chy.

Potom przyleciał jakiś chłopoczek, godali, 
że to Futok, mioł rnare wąsiki. Nawymyśłoł 
Witosowi, SŁapińskiemu, inny znowu, jakiś 
Siano jca powiedzioł, żo Stapiński to coś po­
kręcił z dolarami, a oba nak.oniec pedzieli, że 
się na nicli wypucą, wysmolą i pójdą do „Wy­
smolenia %.

Jakem widzioł te przezwiska, to aż mi się 
na wonity brało.

A niech ich ta! Przecie jo lud polski znom 
i on nie jest taki zły. Te rozmaite agitatory, 
co żyją z ludzkiej głupoty i majątki se kupują, 
tumanią ten lud i godają, że agilatory — 
to lud.

A niech icli ta pokręci! Już nigdy na ta li  
wiec nie pójdę.

A i Wy, sąsiedzi, nie cbodżta. chyba że 
chcecie,, aby was zwonitowało. Jeszcze wam co 
obiecuję wnet napisać,

Trzymojta się kupy.
W a sz

Maciej — dawny znajomy.

Pam iętajcie o funduszu  p rasow jm .
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K w i e c i e ń  i s i e r p i e ń ,  W i t o s  i  S t a p i n s k i .

Bez nuniem-n wstydu. z miedzianem i wy- 
tartem  czołem ogłosili piastowcy unia 
S września b. j-.. że \V;to» połączył się ze 
SŁapińskim, 'j ytul wia^ńitóiS-i. zamieszczo­
nej o t«xu połączeniu w ..Piaście" hm stii 
„Kongres Stap;ńszc«ykó\v uchwalił iść do 
wyborów razem z Piastowcaim". Oio kilka, 
zdań z niego wyjętycii:

„Juk od kliku tygodni chodziły po wsi 
w Malopolsęe słuchy-, że Stapinski i jego 
zwolennicy puą do zjednoczenia się z t’ia- 
Etowcami, że wśród Piastowców mysi ta 
spotyka się z największą życzliwością ; ser- 
decztfością..“

..Wielka sala gSokoła" m?szowś!ciego 
była świadkiem wielu dla ruchu I udowago 
p uwa/,nych wydarzeń...11

.-Cała sala, z górą 1000 osófc. uchwaliła 
jednomyślnie ifci na zjednoczenie uielm lu- 
dowegTo. iść już do tych wyborów .azem 
z Piastów cumi...

Witos, prezes P. S. L. ten sam Witos, 
w tym samym Ezt.-.zowie dziewięć lat temu 
wyrzucił ze swego stronnictwa tego samego 
^Łapińskiego za oszustwa, za sprzedawanie 
słdopów towarzystwu Kanadian Pacifik. za 
niemiłosierne okradanie chłopów, dziś po 
ćU.je mu rc-ię do wspólnej pracy nad dobrem 
ludu?

Bracia Chłopi! Witos przyjmuje do swego 
stronnic*wa Stępińskiego, o którym rady­
kalny chłopski klub Wyzwoleń'a (z Króle­
stwa) powiedział, ze przyjmie do swego 
grona cały klub Stapińskiego z wyjątkiem 
samego Scapińskicgo!

Chłopi! Polacy! Wasz zdrowy rozum 
niech w yda sąd na to  postępowanie!

Czytajcie, co o :->tapińsk'm mówił w Sej­
mie, publicznie, przed całą Polską, dniu 
7 kwietnia 1922 (tegę roku! przed czterema 
miesiącami!!!) sam Witos:

„Może sobie pan przypomni, p. Stapinski. 
źe tylko dzięki wpływom konserwatystów 
galicyjskimi i wpływom pana Bilińskiego, 
nie dostał się pan do krymkiaiu za sprawę 
Banku parcekcyjnego. Może s#>bie pan 
przypomni, że w roku 1910 redakcja n&io- 
dowo-dem-uhra* yrznej „Ojczyzny" zarzuciła 
wprost panu Stapińskiemu, że sprzedaje się 
łydom, £e sprzedaje się rządowi austrjc- 
ckiemu 1 CzecnOm i panu Bilińskiemu, że 
taż  redakcja wymieniła nawet kwoty, któro 
wziął p. Staplń9ki. Pan Stapiński wniósł 
skargę do sądu, to  prawda! ale jak minia 
być rozprawa, pan Stapinski cofnął się. za­
płacił koszta i uciekł ze sali aądt>we,j‘b 

I z takim sprzedam czykitun chłopów-, omal

Sprawy polskie

kryndnałfefą, łączy swe stronnictwo — 
Witos!

Dalej rnówil Witos w swej mowie sej­
mowej z 7 kwie.nia (tego roku! przed czte- 
ro rna m i e si ącfi im!!):

,,Niedawne to czasy, kiedy pan Stapinski 
p m  .sięgał wobec tłumów, że całego mają­
tku ma 'y lko 3 korony. Ten pan -laMńiSkji 
ma obowiązek jowiedzieć publicznej opinji. 
jak on zdobył swoje mil jony. Pan Stapinski 
wszystko to robit ,.-z tmiłośc-i dla chlu-pa".- 
A jeśli tak, to prkypo-muę panoift, ze istnieją 
znowu pomiędzy iruiemi zeznania urzędni­
ków, pp. Dobrowolskiego i Zaleskiego;, do 
kfcóiych pan Staplńaki powiedział następu­
jące słowa: „Pan Bóg stworzy! chłopa na 
to, aby z niego skórę darto". J teraz, jeśli 
pan Stępiński ma pieniądzu, to pytam się, 
czyja skora była tam w robocie?" To są 
słowa samego Wifora!

Z takim zdziercą chłopskiej skóry łączy 
się Witos!

Dalej mówił 7 kwietnia pan W itos,
„Panu Stapińskiemu przypominam, że on, 

Stapinski, w obecności redaktora p. W y­
słoucha i b. posła Jarnpolskiego, powiedział 
do p. Jana Dąbskiogo bardzo wyraźnie: 
„Pluń pan na ifte|e, pieniądze to grunt!"

To 9K wskazania, któremi pan Stapiński 
uo dzisiejszego dnia się kieruje.-Wymienieni' 
świadkowie żyją i w każdej chwili mogą to 
potwierdzić, bo od nich mam informacje".

Tak mówi? o Slapińskim sam Witos, -ton 
sam. który dziś z nim się całuje.

A dalej mówił, że: „Stapiński broni ży- 
aóvv“, że mu „sumienia odaawna brakuje", 
a zakoń i/y ł tak: „Pan Stasiński, to obskur­
na figura, lila której nfe żywi się nic, prócz 
odrazy i wstrętu, pogardy i oburzenia". Tuk 
mówił w kwietniu Witoa o Stapińekhn, 
a w sierpniu z nim się pokuaiał.

Bracia Chłopi! przypominam Wani to 
przed wyborami, abyście wiedzieli, na jaką 
listę wyborczą macie w tych wybora-cb glo­
sować.

Ni.e na sprzedawczyków i handlarzy n a ­
szych sumień, którzy gotowi dla m andatu 
sprzedać się nawet djabłu, ale na listę Pol­
skiego Centrum chłopskiego oddamy wszy­
scy swe głosy. WTierzymy bowiem, źe tylko 
Stronnictwo katołicko-łuidowe, któro w blo­
ku Polskiego Centrum występuje przy wy­
borach, że tylko ono prawdziwie i sza -zerze 
Uroni1 interesów ludowych.

Roi. Staszkiewicz, 
chlup z okręgu wybór. Kraków-po,viat.

i z a g r a m s a .

Obrady Sejmu rozpoczęły się we wtotćk 
! trwały tydzień. Najważniejsze sprawy po- 
Tuszono następujące: Wniosek nagły R-ządu 
w  sprawie statutu samorządo-wego dla wo­
jewództw wschodniej Małopol-ki odesłano 
do Komisji konstytucyjnej. Obok wniosku 
rządowego zgłosił p. Gląbiński drugi wnio­
sek o tej samej sprawie odmienny od rządo­
wego w tein. że w 13 art.picrwszych mówi 
ogólnie o samorządzie we wszystkich woje­
wództwach polskich, a w nast. 13 ark spe­
cjalnie o Iw rwskiem. tarnopolsklem i stani- 
Eławowskiem. Te ostatnie artykuły  różnią 
«ię od projektu rządowego w następujących

punktach: projekt p. Glubińskiego We wespo- 
mina nic o wykonaniu ustaw y rolnej, nic o 
amnestji, nic o oddzielnych departamentach 
w ministorslwie oświaty i wyznań religij- 
nycln a. dalej ustala liczbę posłów w repre­
zentacjach wojewódzkich, w lwowskiej na 
1(10. w tarnopolskiej i stiuisławowakir-j na 
(>() z tein jednak, że w każdej z ti?ch re­
prezentacji ilość posłów- Polaków' ma wy­
nosić ńajmnicj oOJS, czyli, że projekt p. • b a ­
bińskiego ustala fd! góry liczbę posłów i st.o- 
sunek posłów 1’o.liikow do posłów z mniej­
szości narodow ych.

Projekt p. Gląbiński,ego odesłany został 
do podkomisji z 5! członków, desygnowa­
nych przez najsilniejsze kluby sejmowe i bę­
dzie traktow any równocześnie z prbjt klem 
rządowy m.

Minister skarbu p. Jastizębski złożył spra­
wozdanie ze stanu finansów. W edleóokre­
ślenia ministra, budżet na rfik 1922 okazął

| si$ nierealny. ,.S'-ame w, ihuki osobowe w |  
nosząi-obecuii? 287 miliardów. Inne w:ydat!d 
270 miliardów, budżet preliminowany wyno­
si u 7 2 miliardy, tak że budżet na rok 1922 
przedstawi się w sumie 1 biijona 153 miljo- 
aóiw marek. Wysokością tej sumy nie należy 
się przerażać, gdyż wynosi to zaledwie 2 
miljardy franków'.

Z dalszego przemówienia m inistra wrni- 
lłgjijHże jako główny punkt swego programu 
uważa podniesienie podatków'. Do cieka­
wych momentów' exp<>ee nałoży oświadcze­
nie ministra, że .oszczędność przez redukcję 
perioualu urzędniczego jest oszczędnością 
wątpliwej wartości. Dfiigłm środkiem po- 
lepszemu ma być wprowadzenie ośmiopro- 
cer.lowe.y pożyukki. t. jfljw. „złotej" — opartej 
na zmianie marki na  „złoty polski". Ponie­
waż jednak pożyczka ta nie dojdzie prawdo­
podobnie; do skutl-.u, nie piszemy szerzej o 
jej planie.

Szereg wniosków nagłych oaczyt.nl Mar­
szalek Sejmu przed otwarciem obrad. M. ki. 
o dalszej pożyczce na pokrycie niedoboru 
3‘/0 miijardów' Mk. łącznie z kwotą 150 mil- 
jardów ustaloną w ustawie z 8 lipca 1921, 
o ulgach dla nowo wznoszonych budowli, 
o dalszej emisji biletów' w P. K. K. P. (!), 
o zmianie ordynacji wyborczej, gdzie prze­
widziana jest kara. do 200.000 Mk. na człon­
ków óoinrejj wyborczych w razie nie speł­
nienia obowiązków, dalej o rozszerzeniu 
sięci dróg na terenie państwa.

Burzę wywołał wniosek nagły o zmianę 
ustawy o oohronię lokatorów, przeciw któ­
remu wystąpili socjaliści.

lllgi dla nowych budowli. Ustawa o ul­
gach dla nowo wstniasionych budowli powia­
da, że nowe budowle, ale nie na w:si, tylko 
w obrębie miast, zdrojowisk i uzdrowisk, 
także eżbyciowo nadbudowy i przebudowy 
będą zwolnione na lat 15 cd podatków od 
nieruchomości i po latków budynkowych na 
rzecz państwa i samorządu, o ile budowa 
będzie rozpoczęta w przeciągu 5 lat po ogło 
szeui-u niniejszej ustaw%i Ustawa stwierdza 
ponownie, że budowde te będą wolne od 
rekwizycji i me podlegają pod ustawę
0 ochronie lokatorów'. Z dobrodziejstw 
ustawy korzystać będą także budowiu roz­
poczęte po 1 stycznia 1919 r., a nie wy 
kończone dotąd, jeż.el: w przeciągu lat pię­
ciu przystąpią do wwkończenia.

Pos. Mataldewicz referował nowmlę do 
ustawy dyscyplinarnej dla adwokatów
1 kandydatów' adwokackich byłej dzielnicy 
aasirjackiej, oraz ustawę o zmianie niektó­
rych przepisów postępowania dowodowego 
w sprawach cywilnych w byłym zaburzy 
rosyjskim.

Obie ustawy przyjęto.
Zakończenie obrad i zamknięcie Sejmu

maj nastąpić
Za gramcą obraduje w Genewie w dalszym 

ciągu Rada Ligi narodów. SpraWrę Galicji 
Wschodniej usunięto z porządku dziennego, 
W sprawie rozbrojenia powszechnego stwierdzo. 
no, że istnieje ścisły związek między wszyst­
kiemu za-gadnieniuini. których treścią jest roz­
brojenie, kryzys gospodarczy i kwcstja waluto­
wa. Wszystkie to kwcstjo mogą więc być tylko 
łącznie załatwione, czego jednak Rada Ligi o- 
becnie dokonać nie potrafi.

Zawikłania na t zw. „blizkim Wschodzie^
czyń w MrUej Azji. są przedmiotem obrad dele-' 
gatuw Auglji. Irancj:, AYłoch, Turcji i Grecji 
w Paryżu. Mocaratwa goiłzą się jr-lnomyślnie 
na statut dla Trac-ji, przyznający Turcji suwe­
renność przy kontroli zo strony' Ligi narodów, 
W Konstantynopolu będzie przywrócona pełna 
w fadza 'sullaua, a wojska sojusznicze opuszczą 
nriitsto. Po obu brzegach Dardańel.i i morza Mar- 
mara byłyby jetbnik utrzmnano zarządzenia, 
gwąrnnfująoe neutralność cieśnin. Osoune za- 
rządze-nia zabezpieczałyby ochronę mniejszości 
narodowycli,

Ameryka zrywa rokowania z sowietami. Ro­
kowania Ameryki z rządem sowietów w spra­
wie zawarcia umowy handlowej zostały zerwa­
ne. ponieważ sowiety sprzeciwiają się wysłaniu 
do Rosji komisji gospodarczej, kióra zajęłaby 
się 'sprawdzeniem stosunków' rosyjskich.
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Go p(S20 lud.
O św ięc im .

Dnia V.7 wrz-- iui& u. r. odbyło się zebranie or 
ganizaeyjne Stronnictwa. Kal.-Ludowego. Na ze­
branie to przybyli z Krakowa p. poseł Dr Mata- 
kiewiez i p. Dr. S^ffczyk. W pięknych słowach 
licznie zebranych wdośeian z powiatu, powitał 
ks. kanonik Szaluśny. którzy na. przewodniczą­
cego wybrali włościanina Ledwoni.i. Przewodni­
czący udzielił "losu p. Ałatalciowtezowi, który 
jłożyłkśprawozJanie poselskie. Całego sprawo­
zdania od początku do końca wszyscy obecni 
wysłuchali z uwagą, które zrobiło wielkie wra­
żenie na zebranych. Licznemu oklaskami po­
dziękowano p. posłowi za rzeczowe przedstawie­
nie wszystkich spraw dotyczących ludu. Uzasa­
dnieniem stanowiska centrowego S. K. L. 
w przyszłym sejmie zakończył swe sprawozda­
nie. Następnie przemówił p. Dr. Stolczyk. który 
dobitnie wykazał, że inna streuintetwa luuowe. 
co innego myślą i piszą, a co innego czynią, 
przez co cierpi sprawa ludu i Polski. Wezwał 
zebranych do organizacji pod sztandarem S. K. 
L. Przystawiono tc-ż da zorganizowania Zarządu 
Powiatowego w skład którego weszli p. Kazi­
mierz Kramaiozyk z Przecie® zy na jako przewo­
dniczący, p. Dr. Ludwik G. siorowski z Oświęci­
mia jako zastępca, p. Kazimierz Bielenin 
z Brzeszcz jako sekretarz, oraz jako ezłunko- 
wie pp.: Jhn Krzemień z Brzezinki, Karol Ko­
rzeniowski z Babi#, Michał P< mieilarz-^BrzeszŹz, 
Wincenty Sporysz z Poredby wiolkirj, Wawro 
Franciszek .z •Brzdgsśz. .Takób Korczyk z Jawi­
szowic, ks. Józef Grudziński z Włosienicy. Xa 
zakończenie p. ŁecTwoń w prostych serdecznych 
słowach podziękował pp. prelegentom za ich 
przybycie — zamykając posiedzenie słowami, żc 
ci. którzy już raz wybrali ks. posłem (ks. lia- 
nusuuk) nie zawiodą, .się i teraz i staną pod 
se-łandaram .Katolickiej Fol<ki".

Przy iuttypelacjach p. posła Matakiewicsa — 
proszono gaj aby ' zajął się sprawo, odbudowy, 
mostu na Wiśle, łąeządcso Oświęcim z N. Bie­
runiem — gdyż jeśl! Rząd nie ma szezefycli za­
miarów — to oni własnemł siłami podejmą się, 
#.hy most, .mający tak ważne zmroz-enie ze 
względu na połączenie ' 'Małopolski z Górnym 

■ .Śląskiem, w najbliższym c-zasnlodbudować: Fo­
sę! p. Dr. Matłtkiewicz przyrzekł poprzeć-ich tak 
shwzne żądania. Kafołickc-Lutlowy.

Trzcinica, pow. Jasio.
Dnia 17 września b r. odbył się u nas piękny 

wiec parafjalny, na który przybyli panowie: B. 
Greiss z Rzochowa i Dr. Sokulski z Warsżawy. 
Po zagajeniu wiecu przez ks. kanonika Józefa 
Jlronisławskiego, wybrano pr.ez\djum wiecu, 
w skład którego weszlli pp.: Jam Skuba wójt ja­
ko przewodniczący, Józef Gorczyca zastępca 
s 'Józef Wajda kierownik szkoły jako sekretarz.

Sprawy organizacji Stronnictwa, sprawę wgćj 
borów, oraz stosunki wewnętrzne Państwa oma­
wiali pp. GmSss i Dr. Sokałśki, rezultatem czego' 
było jednomyślna oświadczenie się wszystkich 
zebranych za P. 5. K L., oraz zgodne zobowią­
zanie ile do solidarnego, ogólnego poparcia dla 
listy ,.Poiłkic-go Centrum” przy zbliżających się 
wyborach.

łJchwaieno też feżereg rpzołucyj tak z uzna­
niem dla. P. S. K. I ., jak i dla pracy 'jego po­
słów, jak też’-stanowcze potępieniu dla stron­
nictw lr wicowych- za ich dotyehezasow^jbrudną 
goszefciar-ską, politykę, szkodzącą i Państwu i 
Kościołowi.

T r z c i n i c a  dnia 17 września 1922 r.
Józef Gcczyca. Jan Skub?.. Józef Wajda.

f,

Juszczyn, p. Myślenice.
W nied.Jelę, dnia 17 września b. r. odbyło się 

zebranie wyborcze w naszej gminie. W zebraniu 
uczestniczyło około IGO gospodarzy miejsco­
wych, a referował ks. Wątor Józef z Makowa. 
Przedstawił program S. K. Ł. oraz potrzebę za­
łożenia Koła miejscowego,1 którefcy prądom wy­
borczym niezdrowym przeciwdziałało. Założono 
też Koło w skład Wydziału którego obrano p. 
Biedrawę Stanisława jako przewodniczącego., p. 
Barzakn Jana jako zastępcę przewodniczącego, 
p. Łabędzia Wincentego jako sekretarza, oraz 
członków Wydziału: Sarnę Józefa i Burleg-ę
Wincentego. Na listy członków S. K. L, zapi­
sało się przeszło 100 mieszkańców tutejszej

a
gminy. Solidaryzujemy się z Kami i życzymy
Szcześó Boże*’’.

Łabędź Wincenty, sekretarz.

[ < 0 ib i! S Z 0 \V 2 .

Zarząd’powiatowy p. S. K. Ł. w Kolbuszowej, 
zwołał na dzień 12 września b. r posiedzenie 
członków i okręgowy '\iazd  delegatów gmin 
Zebranie to dłuższem przemówieniem zagaił de­
legat okręgowy p. B. Greiss. poważnie przed­
stawiając stosunki wewnętrzne państwa nasze­
go, zbliżające się wybory i program Stronni­
ctwa kat.-ludowbgo. Zebrani z wielkim przyję­
ciem i głębokiem zrózumieiiiem rzeczy -Wysłu­
chali referatu, a w ożywionej dyskusji zabierało 
głos kilku gnow-cówu

Wybrano 2 delegatów do okręgowego komi­
tetu wyborczego, a mężem zaufania na powiat, 
kdlbuszoThski wybrano gospodarza Józefa Pa­
jąka z Ostrów

Omawiano toż sprawy organizacji powiatu i 
niiędzv innerni uchwalono urządzenie wiecu 
w Kolbuszowej i JSokołowie, na które zebrani 
zaproszą bardźo licznych zwolenników naszego 
Stronnictwa z całego podiatu.

Nrłstopnie podziękowano p. Greissowi za rze­
czowe i poważne referowanie wspomnianych 
powyżej spraw, p, prezesowi za umiejętne i pię­
kne prowadzenie obrad i na gromkich okrzy­
kach „Nigeh żyje katolicka Polska" i , Polskie 
fi. K. J»”, zakończono obrady! Sekretarz.

Krzęcin.
„Kurzy wlec”. W madzielę 3 września b. r. 

niejaki Toińasź Stokłosa z Oehodzy, Stąpiń- 
szczy.k, ehćiiił u nas w Krzęcinie, na. placu gmin­
nym urządzić wielki wiec przedwyborczy, Jęcz 
nie bardzo mu się to udak>, bo zamiast wielkie­
go wiecu, był ..kurzy wiecij', jak go u nas na­
zwano. Na wiec ten zebrało się trochę piasiow- 
ców, niedorostki i dość dużo kobiet z S. K. L. 
Pierwsze trudności były przy obiorze przewodni­
czącego, bo nikt nim z gospodarzy być nie 
chciał. Katolicko-ludowi poddawali im na prze­
wodniczącego żyda Mendla, który z ciekawości 
tam się znalazł, lecz żyd .się wymawiał od togo 
urzędu. Z trudom zaczął Stokłosa swą, mowę, 
wnet jednak,' słgaząp. jego brednie zaczęto wo­
łać: ' precz z piast owcami, a !im#y dalej bajał 
koszałki opałki o ochronkach, że niepotrzebne 
i t. d., wtedy kobiety zaśjśftwały. pieśń i wlec 
pomału 'się':rozwiązał bo zostali tylko niedo­
rostki. co na niozera się nie jozumią. Dwóch za­
jadły en piastowców starych stało zdaleka, a -wi­
dząc na co się zanos£totaii. nura cło domu. Wi­
dząc te przewrotni i wstyd katolikom przyno­
szącą. robotę,1ptak slapinczyków piastowców,
wyraziliśmy -wzgardę takiej robocie i założy­
liśmy Kolo S. K. L. tak mężczyzn jak kobiet 
w naszej 'gminie, a ludność micjąc-bwa chętaiie 
■'Siję? zapisuje do S. K. Ł. Wybraliśmy Zarząd. 
Przewodniczącym Franciszka Żelka byłego wój­
ta. sekretarzem Pawła Jacbymczaka, a skarbni­
kiem Wincentego Lelka. Z kobiet: Walerję Żmu­
dę przewodniczącą, Bronisławę Kowalczykową 
sekretarką, a skarbniczkę jeszcze się wybierze 
na następnem wrębianiu Da którera nam wyłoży 
p. Andrzej Kolasa potrzebę organizacji i pro­
gram S. K L.

Uczestnik „wiecu kurzego” a czl, S. K. L.

Prlrąmowa, pow . Strzyżów .
Nie zapomnieli przed wyborami o naszej, ci­

chej, nierożag&owanej ''gminie Pstrągowy' doili- 
idziarze i karrofl&rze z pod znaku Piasto-Stapiu- 
skiego. bo oto 10 września b. r. przybił do tu­
tejszej gminy p, Szmigieł poseł, w celu urządze­
nia wiecu przedwyborczego, aby zjednać-''głosy 
mas ludowych na rachyiinck ria,st;Sta,pnisbiego.

Byłby zapewne naopowiadał o panach i księ­
żach, pijących krew ehłcipaęi o grożącej pań- 
■szczyfnie i t. d., byłhy naobiecywał danno grun­
ta dworskie, jak przed poprzedniemu wyborami 
i Bóg wie co by naobiecywał, ale Bogu»dzięki 
są u nas jeszcze zdrowo myślący z małymi wy­
jątkami, nie dający się tumanić? j.piaskopfestom” 
i na owym zannerzonym wiecu- dali p. SzmigkjJ 
wi prirząShą nauczkę, że nie ma po co zaglądać 
cło Pstrągowy, bo oto nasze porządne i .uczciwe 
gospodynie i matki, a nawet niektórzy gdspodu- 
rze nie dali posłowi przyjść do słowa? przery­
wając mu pytaadami: ..Po coś tu przyszedł? coś 
zrobił dobrego przez całyęczas posłowania? 
gdzie obietnice dane w 1919 r.?“ Po postawie­
niu mu zarzutów przez ks. probosacza, skiero­
wanych pod adresem stronnictwa piastowców,

np. *, Dojlidach, kasach chorych, atakom prze* 
ciw duchowieństwu i wiciu innych, p. Szmigiel 
nie mogąc ani przyjść do głosu, ani się uspra­
wiedliwić z postawionych sobie zarzutów, która 
przyparły go do muru bezczelnie zaprzeczał, ze 
wstydem opuścił Pstrągową, do której zapewni 
na urządzenie ponownego wiecu nie wróci, bo 
zresztą nie ma, po co. Bardzo tc pocieszający] 
objaw, że tutejsza gmina, stanowiąca dotych­
czas niejako fortecę Faskopiastów i Stapińslcie- 
go, wskutek energicznej pracy ks. proboszcza, 
ogólnie szanowanego, zrobiła zwrot na pj-awo i 
tak np. największy filar Stawińskiego. Jan Sta­
warz, oświadczył sio za stronnictwom S. K. L.

Uczestnik.

Lniik%s w pilznieńskiem.
W niedzielę 30 lipea b. r. zwołali plastowcy 

w naszej wsi wlec, w którym wzięło udział aż 
11 ludzi. Na wiecu tym prelegent osławiony za 
swych występów Wielgus, napadł w swem prze­
mówieniu odrazu na naszego księdza kanonika, 
który w polityce nie bierze najmniejszego u- 
działu, a następnie na S. K. L., dowodząc ze­
branym, że stronnictwo to założył biskup 
szlachcic, a następnie zapomniawszy o tern, co 
już przedtem powiedział, że stronnictwo to za- 
Lóyył żyd. Mowę p. Wielgusa zbili pp. Zawurr- 
ski i Michalec, a zebrani wysłuchawszy ich 
mów, uchwalili "S. K. L. pełne zaufanie i na­
stępnie ku rozczarowaniu p. Wielgusa rozeszli 
się, a p. Wielgus wośród dźwięków' kociej mu­
zyki, jaką urządziła mu młodzież, odjechał. 
Stanowiska młodzieży nie pochiyalumy wcale, 
ale i piętnow-ać nie możemy, gdyż,, młodzież or­
ganizują przeważnie piastow,cy, a postępek 
młodzieży dowodzik że i ta ma ich już za dużo 
i wszelkiemi siłami stara sio uwolnić ze sideł 
piastowskich. Uczestn‘ęy wiecowŁ

Ha DJSGi.j sezon b u M n j
poleca v.rapno sł alisle i do bielenia, naj­
lepszej jakości cement porilandzki, da­
chówkę ogniotrwałą£ł£&.53t ECcniH, 
po cenach przystępnych z szybką dostawą
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MILJONÓWKA. 3STa. ostatniem ciągnieniu mi- 
lionówki wygrana padła na numer 1,463.103, 
sprzedany w "Warszawie.

ZAKAZANE BROSZURY. Sąd okręgowy kar­
ny jako prasowy w Krakowie zakazał rozpo­
wszechniania bioszury, wydanej w Ameryce 
północnej w Cleweland Ohio p. t. „Czy karą za 
grzechy są, wieczne męki“ oraz broszury p. Ł 
„Dls.czego Bóg zło uopuścil’fLNadto sąd. okrę­
gowy karny w Fizeszowie zakazał rozszerzania’ 
całego szeregu broszur wydanych w Ameryce? 
juk’3U,Strach przed burzą", „Krótki rys działał-* 
uo-ści połsko-narodowej Spójni”, „Potrzeba na­
rodowego Kościoła", „Wolna religja — -wolny 
Kościół”. Tej ostatniej broszury autorem jesS 
biskup Kościoła narodowego polskiego w Ame­
ryce. Franciszek Tłodur.

ZMNIEJSZENIE SIĘ EMIGRACJI DO AME­
RYKI. Ze sprawozdania, ogłoszonego przez de- 
partam ant pracy w Stanach Zjednoczonych A. 
P. w sprawie emigracji, wynika, że emigracja 
do Ameryki w ostatnich miesiącach znacznie się 
zmniejszyła. Liczba emigrantów' z Polski i Besa- 
rabji, z których w ostatnich miesiącach przewa­
żnie szedł prąd emigracyjny, nie przekroczyła 
w miesiącu hp.cu b. r. przepisanej normy. I tak, 
z Polski przybyło do Ameryki w tym miesiącu 
1292 emigrantów’, podczas gdy-j przypadają ca 
za ów miesiąc norma, na Polskę wynosiła 6229.

DZWONY FGLSKIE WRACAJĄ. W Tormo- 
wie (gub. tulska), załadowuuio 7 wagonów 
dzwonami w/ywmzionymi podczas -wminy z Pol­
ski do Rosji. Ponadto w Niżnym Nowogrodzie 
przystąpiono do ładowania dwóch transportów 
dzwonów. Oba transporty, zawierające około 
1.500 dzwonów w najbliższej !pr3Jtga|oćci będą 
przysłane do Polski.
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..LUP KATOLICKI" Nr. 40 7, dnia I. Paźcizierni-ka 5922 roku. Sir. T.

ŚWIETNY URODZAJ BURAKÓW W POL­
SCE. Urodzaj buraków cukrowych przewidy­
wany W fw  roku bieżącym w, ilości 24S.162- w:i- 
roniS'*/ t. i. przeszło dwukrofóiie przewyższa pro­
dukcję aeeżłoracaną. W związku z ttsjg spodzie­
wana produkcja cukru w Polscas- flhłiczona jfist 
ue 30.000 wagonów.
■ r.5Q$ WAGONÓW o d b ie r z e  p o l s k a  od
.łOSJI. Z ramienia jpf.1 sklej delegaoji roe wałow­
ej. jnę-j, wyjechała z Moskwy, na .Ukrainę (lole- 
gifEi polska po odbiór wagonów, w ilości 1.500. 
W liczbie tych wagonów znajduje ,-się znaczna 
ilość węgiarek i ojrstem.

KATASTROFA KOLE JO \VA POD PORONI­
NEM. Dyrekcja kolejowa donosi: Dnia 19 wrze­
śnia b. r, ,;zb:egło" ze stacji Poronina 5 próż­
nych towarowych wagonów, które zderzyły sl& 
w stacji Białym Dunajcu z wjeżdżającym pocią­
giem Nr. 6113. Czterech podróżnych i trzech 
pracowników kolejowych lekko potłuczonych, 
kilka wagonów7 towarowych i parowóz pociągu 
Nr. 6113 uszkodzony. Dochodzenia w toku.

ARESZTOWANIE GAGATKA. Słynny adwo­
kat Gagatek. który podobno kandyduje z listy 
„Piastcwców” do Sejmu, został aresztowany 
przez władze śledcze na pod: tawie listu gończe-

|jb pod zarzutem o«nstwa, dokonanego" 
w Związku inv. ulidów. G-agatek zosia! juw alt 
wypusżflźony na wolność po żło-żeniu xv cjfeil 
kilku gcfdzlR 5 'miijjnów -kaucji'.

URODZAJ ZIEMNIAKÓW. ’.-Przg§ląd wie- 
.'zorny'1 dowiaduje śi$re minfetoRtwa- rolnictwa 
w s&awie ..tegorocznych urodzajów na ziemnia­
ki, co następuje: Zeszłoroczny zbiór ziemnia­
ków dat 1,679.956 wagonów* ę zaś tegoroczny 
zbiór przoxvjdywar,y jś?t na 2,315.593; Na py­
tanie, iJo ziemniaków rząd zamarza wypiiśpić 
za granicę, odpowiedziano, że dotychczas dano 
pozwolenie na wy wóz; '20.000 wagonów, że zaś 
pozwolenie to podwyższone będzie do 5,6.000 
wąigónów. Sauwa/f^snależv, że w roku zesr.łym 
wywieziono tylko 4.00U wagonów.

1637 ftśn korony - norw. 1318 Mk, korony cze­
skie 5-t5 Mk. korony w g. 3 JSk. 50 f.. korony 
jtyuau-attstr. 10 fen., marki niemieckie 6 Mk.

Z TARGU KRAKOWSKIEGO.
Od 16 do 22 b. m. spędzono: buhaji 150,

wołów 1262j|krów 452, jałówk 439, cieląt 458, 
kSi i baranów 158,..'nierogacizny 1548; razem 
8S37 zwierząt. Płacono za jeden centnar me­
tryczny żywęf wagi: buhaje od £1.000—35.000 
Mk, woły od 41.000—59.000 Mk, krowy od 
£6.400—65.000 Mk.. jałownik od :3ó.500—6-1.000 
Mk, cielęta od 57.000—lOO.obo Mk, nierogaci­
zny od 82.500—142.000 Mk.; bitej wagi: niero­
gacizną od 1-10.000 do 190,000 Mk.

Giełda pieniężna *
z dnia 25 września.

✓
Dolary amerykańskie 8300 Mk, dolary ka­

nadyjskie 8000 Mk, funty szterlingi 38.000 Mk, 
floreny holenderskie 3100 Mk, franki szwajc. 
1500 Mk„ franki francuskie 630 Mk, franki 
belgijskie 600 Mk, liry 340 Mk, leje 33 Mk, 
korony szwedzkie 2077 Mk, korony duńskie

§ f y i $ i © r  5 s a t y r a .
CI SAMI.

— Jaka jest różnica pomiędzy socjalistą, a 
bolszewikiem?

— Ta sama. jaka istnieje pomiędzy żydem 
a izraelitą.

,Za dzia ł o g ło e z e ć  R ed ak cja  nie przyjm uje  
od p ow ied zia ln ości.

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę zwolnienia na 
nazwisko Stanisławy Kurtyka ur. 1899 r. Świe­

bodzin, pow. Dąbkowa.

UNIEWAŻINAM zgubioną karle zwolnienia 
wojskową, wystawioną. -pr&ez P. K. U. Sanok, 
na nazwisko Mikołaj Hilsczański, .Berechy gór 

ne, powiat Lisko, Małopolska. 406

STANISŁAW SKOWRON rocznik 1895 rodem 
z Woli Żelichowskiej unieważnia kartę zwol­
nienia, zgubioną w dniu l l  września b. r.

w Dąbrowie. 40-1

CIlLŁFCA Z I KOŃCZONA. WYDZIAŁOWĄ 
szkełą przyjmie do praktyki przedsiębioWwo 
elektrmi ciini :zne, Kraków, Kicparz Krzywa, 5.

UNIEWAŻNIAM skradzioną, mi 11 września 
\v Zakliczynie na targu kartę beztermi. urlopu 

na nazwisko Franciszek Maniak, r. 1S9S,
Siemicchów. 407

UNIEWAŻNIAM zgubioną 16 sierpnia w Lima­
nowej kartę demobilizacyjną. Józef Grabiec, 

rocznik 1902, Noww>Sącz, z 1 p. S. P.

Polecam i wysyłam za zaliczką:
SukniŚ'ś«ewiot po 8.000 Mk. szt. bardzo prakt. 

„ trykot po 6.000 Mk. szt. bardzo prakt. 
„ welniamie po 12.000 Mk. szt. bardzo pr. 

Spodnio męskie po 6.000 różnych gatunków 
i  wielkości; — Koszule dziecinne męiskio za 
szt. 6.000 Mk. — Koszule nocne męskie za 
szt. 4.500 Mk; — Koszule damskie za sztukę 
4.000 Mk. — Prześcieradła białe za szt. 4000 M. 
Chustki różnego koloru za szt. 4000 Mk; — 
Chustki szalowe za szt. 4.000 Mk. — Chuste­
czki za tuzin 5.U00 Mk. — Płótno białe na bie­
liznę 1 sztuka 17-to metrowa 30 900 Mk. — 
Nieodpowiedni towar przyjmuję. — Każdy za­
mawiający czytelnik „Ludu Katolickiego" 
otrzymuje śliczny wartościowy podarek. — 
Przy żądaniu informacji i t p. proszę dołączyć 
marką pocztową, za 100 Mk. Gotówką, płaci się 
przy odbiorzo towaru.—A d r e s o w a ć: A J E X C J A: 

M. R. ŁÓDŹ, ulica Napić Rawskiego 12.

DO SPRZEDANIA 
gospodastwo, 7 morgów poia pierwszej klasy, 
budynki i dom z czterech ubikacji, inwentarz 
żywy i martwy. Jan Plesińskj, Gumniska, i»d 

Tarnowem. (402)

H m.%1

PjSłtlsiowsliisi Fabryki Mm HeisW
F -  W I C H T E H L E G O

J0W %  SĄCZ — ul. KoSrsaauorjej L. 1.
t»- ..............  naprzeehY sadu ----------- -----------
poleca : Kieraty kryte 1 i 2 konne Wicnterlego Z. I 
Młocarnie kieratowe z wytrząsoczarai i sitem na kot­
kach -rzewozowych, słynne 1 M. R 18: Wichterie- 
*ro. Miocarnie ręczna L. M. K. Wichterlego. — Przys­
tawki uniwersalne — Komp'etne garnitury mło- 
carniana z pas.,rui skórzanetr.i Wicherięgo. — Młynki 
do czyszczenia zboża krajowe. — Sieczkarnie 

ręczne i kieratowe.
UWAGA: Cenników nie wysyłamy, zaraz zamówić 

zadatkować, bo zapasy na wyczerpaniu.

.WAŻNE DLA PP. ROLNIKÓW! 
Piaszczysta i nieurodzajna ziemia daje potrójne 
zbiory, jeśli w jesieni zasilą rolnicy swoją glebę 

Na xv o rem roślinnym, 
zawierającym około 60% soli potasowej i soli 
chilijskiej (jest. to zgęszczona masa, podobna 
(lo świeżego sera), która czyni ziemię zawsze 

tłustą i orzeźwiającą,.
Za 1 kilo . . . 100 Marek.

Na morg, dobrze zasilony, potrzeba 10 kilo. 
Wysyłka odwrotna iw skrzyniach około 80 kg. 

Lauoratorjum chemiczne 
B. Pawulski — Sambor, Małopolska.

ffife slćw prawdy
0 Księżach.

Do nabyąia m Wszystkich 
księgarniach.

Adrnśnlstrau-ya J .udu Katolickiego* 
w ysy*a za poprzeiiniem nadssianiem 

o k .  i 5 0  m lu  za porto.

ŻYWOTY ŚWIĘTYCH PAŃSKICH,
wielkie dzieło O. Grozesa, artystycznie wyko­
nane, z kolorowymi obrazami (82>|28 cm., 4y« 
kg. xvagi), bez opakoxvania, w ozdobnej opra­
wie cena 16.500 Mk. — K s. C. F o u a r d :  
Żywot Pana naszego Jezusa Chrystusa, 2 tomy, 
ill., 6.000 Mk. — K s. H a 11 er: Chleb du- 
chox*.7y, 8 tomów, 10.000 Mk. — K-s. Rei -  
n e r s :  Chleb Żyxvofa, S tomów, 12.500 Mk. — 
B a c z y ń s k i :  Dzieje Polski, 2 duże tomy, 
12.800 Mk. — C h ł ę d o w s k i: Rzym, wielki 
format, 18.000 Mk. — Wyżej podane książki 
są illugtrowano w bardzo pięknej oprawie i ka­
żda z nich zajmuje 32><-28 cm. i 4—8 kg. wa­
gi bez opakoxvania. — Wszelkie śpiewniki ko­
ścielne i narodowe, słowniki i samouczki wszel­
kich języków, wielkio i małe mapy Polski, 
potrety i t. p. do nabycia. Katalog książek 
za darmo wysyła* Księgarnia Jana Mackoxva, 

Rożniatów (Małopolska).

N A  C H W A Ł Ę  B O Ż Ą
M odlitewnik dla m łodzieży. W ydanie drugie 

|  str. 256, w  ładnej onrawie 700 Mk

j  M ODLITEW NIK PAR AFIALN Y
str. 512, opr. 600 i 800 Mk

| CHWALCIE PANA
j§ (śp iew nik bez nut) str. 3S4, opr. 550 i 750 Mk I 

Przesyłka pocztow a 80 Mk. Przy zam ów ię- I 
| |  niach ponad 10 egzenipl. dajem y 20n/o opustu. |

k  Wysyła:

B iblioteka Religijna
|  Lwów, P lac Kapitulny I. 7.

l e r e i r c a y ,  s ta c je  ć r o g i  k rz y ż o w e j ,  o r a z  w sze lk ie  
o d n o w ie n ia  i p r z e ró b k i ,  w y k o n u je  styiow o na j tan ie j ,  

zn a n a  f i rm a  r z e ź b ia r s k o  p o z ło tn ic z a

\ & Ł m m  b r f y i O r l c u y

W  H A R N & m E .  N & W Y  ś w ż c i t *

<2) ©
©  MSHAiDtflgyo ©
fk, M.si ILWua. — ROLMICZY — X

Krakew, ul. Dłihąa 3, teł. L. 1323
G e n e r a l n a  reprezentacja* fabryki maszyn 

rolniczych

Ow
®
©
(?)
©
@

%  

r *

iP.ZEiilft i. h.
polec;-

siosikmnie, malsami i, «ffsln:3, przystaftkl, 
meRft, oraz wszehrie inne maszyny 
rolnicze. — Sprzndaż wszeikicłi aft- 

w o z ów sztacw n v c h .

©
©
©
©
§
©

Przeesięhicrsi-jio elekiroledt^fare

BRONISŁAW OPALIŃSKI
KRAKŚW —  Klaparz ui. Krzywa L. 5.

p ojeca  s ię  do w y k o n a n ia  każdego  rozm ia ru

EDsialasii e le k tr y G z n y ih
cświstlenia, motoróii’, tsitfonów, sygnalizacji i Ł p. 

oraz k o m o le tn y c h  e le k tr o w n i d la  n ó a słcezc fr  
'Iw orów , fabryk , pałaeóxv, h o te li, w ill, ł  t. p. 
N ap raw a i n a w ija n ie  p rz ep a lo n y ch  m otorów .

Nawozy sztuc-zns
p r a w d z iw ą  t o m s y n ę  m arki „G w iazda*, 

|  z u ż ie  M artina, su p erfo sfa t i  in n e  n a w o z y  
|  sz tu czn e  — d o s t a r c z a  w a g o n o w o  sz y b k o

iirm a  h o r  Iow  na  -

30DUGH
ŻYWiEC, Małopolska Rynek Ł. 127.
SamftittiailritJ nalsSy fełątryi zserak pwhwy a 58 uni.
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.i \  ~4 ' H a  «>%a? I  t - i ń t t  ^De Czytelników „Indu Katolickiego1
I « A  « M n > - n  WC,.:‘ V C'  d y  c : : v l e ! u i t y  - L u d u  K ato l io -k iego*  p r z e k o n a l i  s i r .  r ? y  io  b ę d ą c  o s b g j ś c J e  w  n a s z y m  a k ł a d z i e  c z y  

r  . j '  S  « ' j  <pż p o  o t r z y m a m u  /;> m ó w i o n y c h  u tfu-s Iow sró jW  p o c z t ą  że  ..Wa.waiYSta Sjiółka M anufakturowa ' 1
Je s t  na j taćszem  żródtom zakujm towarów Blawatnysh, o  ezo 'm  ś w i a d c z ą  t ą k * ę  t y s i ą c e  l i s t ó w  n s r t f t ł n n y c b  d o  n a s  ze  w j t f y s ł f c i rh  n i e m a l  
s t r o n  R z e c z y p o s p o l i t e ;  oii f c l i jo n ló w  n a s z y ć i ł  k t ó r z v  s iU a n n ią  s i ę  zc  w s z y s t k i c h  w a r s t w  l u d n o ś c i ,  j a k  g e n e ra ło m  ie ,  j n ż y n  e r o w i e  
o n y w ą t e i e  z i e m s c y , a d  w o k a c i , .  J e k n r z e .  kopi s u  sny .  K ó łk a  r ó . l n i r z e .  D u H ic j J w Ie ń s lw o ,  s z p i t a l e  i t. p .  Z a m a w i a j ą c y  u  n a s  Iow a r \  
z o s t a j e  n a s z y m  s t g ł y m  k l i j c n l e m .  o  o z e m  śJgrff lMl/ij  y z ę s l e  z a m ó w i e n i ^ ,  1

Dlaczego posiadamy naj lepszy i r a i t a ń s r /  t o w a r?  O d p o w i e , i ż  h a rd / .o  p r o s t a .  s t a l e  m a n y  w i e l k i e  z a p a s y  t o w a r ó w  n a  s k ł a d z i e ,  
kupujemy bezpośrednio z tYoryk większe par t ja  I dewizą n e r a }  jo s t  duły  obrót, dobry te;var — ma.y  zysk.

\  --C hcąc  d a ć  n a d a l  m o ż n o ś ć  n a s z y m  k l i e n t o m  z a m ó w i e n i a  t o w a r ó w  n a o n a d r h o d z ą r y  \t\ - v JĈZOn f *sienr«y P ° (*;' i <' m v  JŃ l* ’ c e n n ik  t o w a r ó w ,  k t ó r e  w y s y ł a m y  p o  s t a r y c h  j e s z c z e  c e n a c h ,  w z g l ę d n i e  z nie'.’ ie lk ą

li *

\  

\
zw y/kąyyjak np na b ia łe  to w ary  i*

D ł i f i l  « i h r a i t m u / v  ,Jit#ri*ł fcz»3t'ł W» M  Rybiej szerok ości, n a jn o w sz y , elegancki
U l l d i  1 1 0  d n i o w y  g U l ^ d K I ; .  bardzo trw ały  i e fekm w im  w  k olorach  ; g r t  m o w y n . e z ir n /m  ....* .
z i e l o n y m  i w i ś n i o w y m ,  w  drobn iutk ie-  k .-ąhw.U i,  pask i  lub  g ład k i ,  o  w y r o b i e  ied  w a b n o -  m ię k k im .  m e z b e d n y  d la  w  
g n ą c y c h  z a o p a tr z y ć !  s ię  w  e l e g a n c k ie  nbratriy na jasień I zimę. Cerm za  3  m e l r y  gai .  „A* 12 ,1,00 m k .  gat.  „B”' 1 6 .550 . 
f z y  g a l .  23.000  in k  ( g a tu n e k  „C" s p r z e d a w a n y  j e s l  w s z ę d z i e  po ‘.i.OOO n ik  za m e tr ) ,  ( i a ł e n c k  _D“ '2 7 .5 0 0 ' n ik  vn

e leganck i w  dob rym  gatunku, 
nym, m nrengo, b r o m o w y m  ' 
zbędny d la  w szy stk ich  pi-a- 

. . .  ... t. „B" 16.500. tuk i n a jw y ż -
»*.* 'nn- Ł m t u c u  „v, S S J .'11 ■ jwji ».,'/.ęu u s po ,m/ow h,h za m etr). G atunek _D“ JfBjBp nik za 8 m e lr y  (ga­
tun ek  „13“ Sprzedaw any je s t  w szędzife po 12,000 mk z.a m etr'.

P n r t c 7 G U / V i  i  l i f t ^*3,H f 3 /V n i ł h r f l  4  każdego odciui-a ub ran iow ego d o d a jem y  n a 'ż ą d a n ie  PP. K lijen lów  p e łn y
r  U u S ł C  W i \ t t t i  U U l i O  > kom p let p o d sz ew k i p o d . m arynarkę k am izelk ę  i sp o d n ie , do r ęk a w ó w  1 k ie -
sz.eni gal. .A * 0.0C0 m k  gaf. „11* 7.500 mk i gal. ,C  ‘9.4(50 Ccfk. — K u p o n y ’nd sp o d n ie  c zy sto -w eh iia r .c , czarn e  tło w b ia łe  p a se-
czk i do ubrań w izytow yc-h . po 7.000, ńdOU mk, ersż  [irzed w ojennej ja k o śc i czy sto -k a m g a rn o w e po 15.200 i 17.800 m k. 

v w  D odatki do sn o d i.’ p o  1.800 i 2.f>!)0 ink.
\  «--•■•“  * ~  —         -       — — -—  ------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------------

, \  P olecam y ng czarna lub granatowe ubrania Bostony po sta ry ch  c e n a c h .
i B oston  „ \*  4.S0O m k za m etr. B o sto n  „B" fi.500 mk za m etr. B oston  „r.° 7.800 rnt. za m etr.

»I)“ 11.000  „ .  .  .  „i i* 1-1.000 .. ,  . ,  ( a n g i e l s k u  „ „F* 17,500  .  „ „
’;B ----        ——  ■ ,     — ........... ........... -----— -L i .............. , . .— -------  , , , ,

Matorjał n a d ający  s ię  sp e c ja ln ie  na pokrycie, futer, b ek ie sz , tn żu rk ó w  i t. p.  w  k olorach  : cza rn rm , m aren go  lub granato-
\  w ym  gat. „A" 6.8M> m k, gal. ,11* ‘Ó.ęoO mk gatuneic „ O  j 4.500 m k i gal. ,D " 1S.0DO nik za inetr.

i  .j, Materjał grubszy ipocjslny na palta męstia lub daatskio, Jasisnns lub zk.ie.V8 „lietaor” w e w szy stk ich  k o lorach , po lew ej s tr o n ie  kra iy
“  z a sięp u ją  p o d szew k ę  gnt. ,A ‘ 8500 m k, gal. „B“ 10500 in k , gat. „C,“ 12200 n ik  i g a t  ,D *  IdOlo mk za m etr.

A ' P o le ca m y  m aterjał p lu szo w y  w  prążki na sp od n ie , kurtk i, różn e kolory po 3600 m k za m etr.

"A

‘
'• 4

f ? 3 s ~ t c l z i a  Materiał .modern* (czy sto  w e łn ia n y ) nadający s ię  na su k n ie  w e w szy s tk ich  n a jm o d n iejszy ch  k o-  
n . a l C i f ( l i J f  U t& ltl  J f f i lC ,  lo ra ch  (sz er o k o ść  110 e t n ) po 3800 m k za t j e lr j  w y ższeg o  gt lu n k u  „szyk* Nr. 1i)0. p rzed w ojen ny  
m a ter ja ł ten  D oleeam y na e leg a n ck ie , szy k o w n e  su k n ie  teatralne, w iz y to w e  i t. p. po 5800 mk za m etr.

izewioty damfcic n a jlep szeg o  w y r o b u  p ierw szo rzęd n y ch  faiiryk zaR lcptijące w  z u p e łn o śc i a n g ie lsk ie  m a ter ia ły  pod w ójn ej 
s z e r o k o śc i w e w sz y s tk ic h  k o lo ra ch  po 29un m k w y ż sz e g o  gatun ku  3200 m k za m etr.

NOW ObC SEZONU. NOWOŚĆ SEZONU.
W  n a d ch o d z ą cy m  sezo n ie  bardzo  m odne będą p ła szcze  d am sk ie  z p lu szu  lub inalarj»Ju zam szu , w o b e c  cze g o  p r zy g o to ­

w a liśm y  w ię k sz y  zapas ta k o w y ch . — A nielski oiyginalny p lu sz  d e se n io w y  i g lańk i nardzo e fp k te w n v  i trw a ły  na dziesią tk i lat, 
szeroK ońći 130 cm . po 21.506 m k za m etr  (sp rzed a w a n y  w szęc.-.ie  po 30,000 m k). Na p ła szcz  p otrzeb a  3 m etry.

Z.<msza na dpms.će Jesionki lab pJaszcze z!mcwe w e  w szy s tk ich  n a jm o d n ie jszy ch  k o lo ra ch  gat. „A* 9500 m k gat, „FU 12000 m k  
1 gat. „C“ 15200 p il za m etr- Na p ła sz c z  potrzeb a  2 < 2 - 3  m etrów . — P o sia d a m y  rów nież, d a m sk ie  m at.erjnłv. garbardin* z a g r a n i - 
cz ia w e  w sz y s tk ic h  ko lorach , sp ec ja ln ie  na k ostju m y po 6500 m k za n e ir . (un kostjm n p o trzeb a  ib '2 m e tr ń , dztuczkl na całe  
spódniczki gładkie, w  k ra leczk i lub paski po 1203 m k sz tu czk i na b lu iiś: po 259'J m k, sz tu czk i na bluzki z kaukazkiego jed w a b iu  
p o  4800 m k.

I W l ! ) }  n M c J ó t l  MAdepoKmy b ia łe  franc usk ie  p e łn ej sz e ro k o śc i p o  1350 i 1500 mit za m etr . Płótno b:ałs na bjfl'iznę, p o sz e w k i  
■ !« '  [ I i v v i v l l »  ( t, p, sz tu czk a  17 m e tr ó w  p‘ó 21.500, 2B.S001 i 9 e .0 » | m k  i ko lorow e. — Pióeisnka bidła w  |sa~kt na ub ran ’-.a 

d z ie c in n e , b ie liz n ę  fartuszki i K p. po 1100 m k. Zaaranlczra zefiry na k o szu le  po 14%t, 1.80-1 m k za m etr . Flaneia franoBskie
w e  w szy stk ich  k o lo ra ch  po HOł), i 1300 m k za m etr . Przaśclaredła b ia łe  g o to w e  (2 m etry) sz e ro k o śc i n o iw ięk sze j ze sp ecja ln ego  
p łó tn a  p r z eśc ier a d ło w e g o  po 4303 i lep sz y  gatunek  oo 4S00 i 5S00 m k. Specjalne, e z e -w o n e  p łó tn a  „Tyk* na wsypy n ajlepszego  
gat-iiiku , gw arant., b ie  przep u szcza  p ierza p ó  1800 i ‘2000 mk za m etr . Chuataczki do nrsa m esk ie  w ebow e, o r v g in a łn e  sz w a j­
ca rsk ie  pc 5800 m k za tuzin , d am sk ie  b ia łe  i k o lo r o w e  po 5000 m k za tuzin.

j r o n w  i  r t f l i c f l r i  Kołdry t. z, p lu sz o w e  o  pok ład zie  czystej w e łn y , d e se n io w e , le k k ie  p u sz y ste , i c ie p łe ,  
I M M U r y ,  i l p j  I o ko lorach  p ra k ty czn y ch , n ie  p o d leg a ją cy ch  zb-ucizen iu , bardzo  p rak tyczn e . Z p o w o d u
s w y c h  k o lo ró w  i  d e se n : są ozdobą syp ia ln i, f e n a  za sz iu k e  17,500 mk. para 34,000 mk. T ek te  sa m e c ia ijin e  b ez  d e se n i p o  '0,000  
i 2000 m k  za sztu k ę. Kapy n? tóźka p ik o w e  ś lic z n e  d ese n ie  i kolo™  cen a  za sztukę 8700 m k para 15500 m k. KoMry -arnwane 
bardzo d o b re , p o k ry te  satyna, na p ierw szo rzęd n e j w a c ie  po 25.000 i 28,000 rnk za sz tu k ę. — Chustki I55£<t65 w  n a jm o d n ie  sze  
kraty p o  30Qf* m k. C zysto  w e łn ia u e  p o  7000 i 10 .0 0 » rnk. — Chustki „Polania'- d o ż ę  z im o w e, pu szysta  c ie p łe , l e s k ie  w  śliczn e , 
d e se  i ie i  Z p o w o d u  d u żeg o  za p a su  t a k o w y c h  na sk ła d zie , sp rzed a jem y  po 15,500 mk za sztu k ę w y ż sz eg o  gat 18,000 i 21-000 m k. 
C hustk i s z a lo w e  k a szm iro w e  po 3500 m k -we w szy s tk ich  kolorach

W l a c n v  i n n r A l l  h f / » n » i « v  P w y  n aszym  sk ła d z ie  p o s ia d a m y  p r a co w n ię  b ielizny , która w y r ó im a  Się e fek to w i era 
7 4 c * a n y  W y ' U  r i c l i a l t j ,*  ‘w y h o ń czen :em , p ierw szo rzęd n y m "  rar.lerjałem  i  fa so n em  w ied eń sk im , — Koszula zefirawe 
m ęsk ie  d z ien n e  z m an k ietam i i ko łn ierzykam i, k o io r o ir ę , b ia łe  w  paacczki po 5500 m k, 7, zagran iczn ego  ' e rirti 6 5 0 ' m k. N asze  
k o s z u le  w  sk lep a ch  sp rzed a w a n e  są  p o  8000 i 3000 mk. Keszule rocne z dob rego  m adepolanu  p o  4300 i 4800 m k. K eleso tiy  m ę­
sk ie  z żyrard ow sk iej dym k i w szy stk ich  ro zm ia ró w  po 4200 w  gatunku -w yższym  po 4800 mk. — Koszule riemikio d z ien n e  
j n o cn e  z a g ra n iczn e  z k o ro n k a m i i w sta w k a m i po 3S00 mk.

Za p r zesy łk ę  i o p a k o w a n ie  d o licza  s ię  1000 mk. — Z am ów ,en ia  w v sy ła m y  n a łych m ia st (b ez  zadatku).
U W A G A ’. N a s ia  gwaragjpia: za  n ie o d p o w ie d n i tow ar zw ra ca m y  p ie n ią d z e  łub za m ien ia m y  na in n y  w  p r z ec ie g n  14 dni.

Z am ów ien ia  p r o s im y  a d r e s o w a ć .

;; D a  . . W a c s a w f k l e !  S p ó ł k i  H a n v f a k t c r o w e i “
I Tei. 243-so i 171-23. f Warszawa 'nil Jasna 18-20. g T e ir 2 4 3 -8 0 1 1 7 1 - 28. 1

P rzy jeżd ża ją cy ch  ó o  W a rszaw #  p ro sim y  u p rze jm ie  o  ła sk a w e  o d w ie d z e n ie  n a sze g o  sk ład a  i o so b is te  p r z ek o n a n ie  s ię  co  
do gatunku to w a r ó w  i cen .

L p o w o d u  braku m iejsca  p o d ajem y ty ik o  k iika  lis tó w  n a szych  k lijen tó  w dla scharaK teryzow an .i tr e śc i takow ych .
l )  U p rzejm ie  d z ięk u je  za p rzes ia n y  za m ó w io n y  p r z e z e im .ie  to w a r , z k torego  je stem  w  z a n e b io śc i z a d o w o lo n y , p ro szę  

O przy la n ie   G enera ł M ilew sk i. Forami.
2, Z p rzesy łk i na dz. 14 VI t. 1. z p łaszczy  i m aterii 312 m etra je s tem  ła rd zo  z a d o w o lo n y  i p o le c iłe m  m oim  zn a jo m y m  

gorąco , jako so lid n ą  i r ze te ln ą  firm ę. D zisia  p ro szę  dla m n ie  w ysiać  za za liczk ą  31 /a u m r ą  tak ie , sam ej rnaterji.
J ó z e f  K a rp iszek  »  Horodyszczti p Tytienlta. 

t. 3. P roszę  o p rzy sła n ie  m i jednego  p łaszcza  n iep rzem a k a ln eg o  w  k o lo rze  u s tn ie  z 23 b. m. z P anem  urra-w ionym .
•ium i gen. p p  d-c« is D. P. Erdzoszcz jt

4. C zw art- o b sta lu n ek  m ój o irzy m a łem , za kkrry serd eczn ie  dziękuję., a teraz p ro szę  o  w y s ia n ie  m i n iżej w sk a za n y ch  
rzeczy , a m ia n o w ic ie  . . .  -M* łfń/os jt. R»jowiee p. k. P.

5. W  d o w ó d  ż e  jestem  zu p e in ie  z a d o w o lo n y  t p rzes ia n eg o  in w aru . za m a w ia m  n iib c jszem  . . .
K siądz Aleksander Orleeki Jaslrząbka finw* ?. Lisi* Gór* *4 r«rrów

6. R acz P m  w yb aczyć, że  n a ly c b m ia s l n ie  p o lz ię k o w a te in  za o trzy m a n y  to w ar, a le  sp ó ź n ie n ie  ow e da s ię  w y tłin u a c z y ć  
m o im  pobytom  na w s i. L to w a ru  jestem  n ap ra w d ę  z a d o w o lo n y  i w ie lu  m o ich  kol#v,ow w y r a z iło  c h ę c  przKstania. S*. Ba nr. 
z a m ó w ie ń  a na p o d o b n y  tow ar c o  m a m  n a d zie ję  p o w in n o  nastąp ić. Teofil Ż u r k u  strzemieszjce (żagi. Dąb:,.

Kooperatywom, K6łkofti talniezym i Stowarzyszeniom speejalit; warunki.
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